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Na listopadową rocznicę
W  przedostatni wieczór listopado

w y zw racają się m yśli nasze ku tym  
postaciom  naszej przeszłości, k tóre w 
bohaterskiej walce o najśw iętsze p r a 
w a narodu, przekazały pokoleniom 
p rzyk łady  m ęstw a i ofiarnego pośw ię
cenia. Żołnierz polski przejrzał chy- 
trość M oskala, pragnącego go skuć n a  
w ieki w więzy niewolnictwa. P ostano
wił je  zerwać, lecz, że ich nie zerwał, 
nie jego to wina. W odzowie nie ufni 
w powodzenie spraw y, chociaż wzięli 
udział w pow staniu, nie byli m u całą 
duszą oddani. Dziś up ływ a 107 la t od 
te j chwili. W  wyswobodzonej Polsce 
bolesną jes t rzeczą zw racać się bu 
tamte,! epoce upadku wszelkich na
dziei i klęski. J e s t  to jednak  pożyte
czne i konieczne, sięgać ku przeszłoś
ci, poznawać ją , aby unikać błędów na 
przyszłość. Tam to pokolenie nie m ia
ło w iary w zw ycięstwo i powodzenie 
spraw y, k tó rą  podjęło. Dlatego też 
pow stanie skończyło się klęską i nie 
zaspokoiło życzeń narodu.

My współcześni, p o  tvloletnich doś
w iadczeniach niewoli, nauczyliśm y się 
nietylko wierzyć w naszą moc i siłę 
narodow ą, ale um ieliśm y tą  w ia rą  żyć 
i p rzetrw ać najgorsze i najcięższe cza
sy.

Do n iedaw na h isto rię  pow stania 
listopadow ego opisyw ali i oceniali lu 
dzie z punk tu  w idzenia trag icznej i 
nie do pow etow ania klęski, patrzeli

przez załzaw ione oczy na  ludzi i tam 
tą  epokę. Dziś możemy już spokojnie 
bez bolu przyznać się do tam tej klęski, 
rozważyć ją  — pow iedzijeć sobie, że 
każdy N aród m a dni chw ały i klęski. 
Z chw ały czerpie pokrzepiającą moc 
życia z klęski i nieszczęścia — doś
wiadczenie i naukę, przestrogę i 
w skazówkę do un ikan ia  błędów.

Zarazem  możemy stw ierdzić z t r y 
um fem  i dum ą narodow ą, że idea, w 
im ię k tórej rozpoczęło w alkę pokole
n ie w roku 1830, nic nie s trac iła  n a  
w artości: spotężniała i sta ła  się ideą 
całego narodu.

Nasza w iara  w zw ycięstwo słusz
nej spraw y, w trwałość, państw ow ego 
życia Polski — jest w iarą dojrzałego 
narodu, zahartow anego w dniach nie
szczęść i niewoli.

Jesteśm y  dziś na posterunku d ru 
giego etapu  dziejowego — walki o t a 
kie urzędzenie naszego bytu  w ewnę
trznego, aby nie potrzebow ał ulegać 
nagłym  i nieobliczalnym  wstrząsom . 
W alczym y o rzecz n ieprzenibajcą, o 
charak te r narodow y naszego państw a, 
o rząd dusz.

Na przykładzie wspomnienia, h i
storycznego s ta ją  nam  przed oczyma 
pew ne cechy naszej psychiki, n iew ia
ra  we w łasne siły  i kunktatorstw o. 
M usim y więc odrodzić siebie samych, 
odrodzić w iarę w zwycięstwo idei,

ŻYDZI GOTUJĄ NARODOWI POLSKIEMU GOLGOTĘ.

k tó ra  po wieki całe może u trw a lić  
nasz by t państw ow y, gdyż o p arta  jes t 
na  niezniszczalnych podstaw ach.

N aród nie może rozw ijać się i żyć 
bez w ielkich idei przew odnich. Jeżeli 
sobie tę p raw dę uzm ysłowim y, to

znajdziem y uzasadnienie tego wiel-i 
kiego p rą d u  odrodzenia narodowego,' 
którego jesteśm y św iadkam i. Ze 
przejm ie on realną odpowiedzialność 
za losy Polski, to dziś już dla nikogo 
nie powinno stanow ić tajem nicy.

527 żydów zasiądzie na ławie oskarżonych
Piotrków. W związku z żydowskim straj 

kiem protestacyjnym " Żydów w dniu 19 
października który pomyślany był jako 
p ro test przeciwko wprowadzeniu ghetta na 
wyższych uczelniach Starostw o Powiatowe 
w  Radomsku ukarało  w drodze adm inistra
cyjnej 527 Żydów grzywnami za aw antury 
i złośliwe zamknięcie sklepów. Wszyscy

ukarani Żydzi wnieśli odwołanie do Sądu 
Okręgowego w Piotrkowie.

Jak  się dowiadujemy sąd wyznaczył 
już termin procesu 527 Żydów. N iewątpli
wie będzie to ciekawy w idok kiedy przesz
ło  527 Żydów zasiądzie na ławie oskarżo
nych.

Palta, ubrania, kostium y 

wykonuje najlepiej i najtaniej 

znany zak ład  kraw iecki

A n to n ie g o  A d a m c z y k a
R Y B N I K ,  P la c  W o ln o ś c i nr. 12.

N a j n o w s z e  ż u r n a l e .

Wynik ankiety na Uniwersytecie
lana Kaźmierza we Lwowie

Ja k  zdołano stw ierdzić ank ie ta 
rozpisana przez rek to ra  U n iw ersy tetu  
J . K . we Lw ow ie w spraw ie zapro
w adzenia g h etta  ławkow ego przyn io 
sła następujące w yniki: 

za stanow iskiem  Młodzieży W szech
polskiej padło głosów 2300, 

głosów neutra lnych  oddanych przez 
członków M łodzieży W szechpol
skiej, k tóra w głosow aniu udziału 
brać nie potrzebow ała, gdyż s ta 
nowisko je j było w iadom e — 550, 

za stanow iskiem  żydów głosów 15, 
w strzym ało się od głosow ania 540 

Ukraińców, 600 żydów i 200 teolo
gów.

M YŚLI.
„Naród jest jak klinga karabeli 

zgięta przemocą: ręce są silne, pręż
ność szabli ich nie zmoże, ale jej si
ła nie traci nigdy czujności, zawsze 
napięta i zawsze gotowa. I musi na
dejść czas, kiedy się odegnie“.

Józef Siemieński.

Nie oddano głosów polskich 800, są 
to ci akadem icy, k tórzy  s tu d iu ją  
„in  absen tia“, względnie z innych' 
p rzyczyn w Avyborach udziału 
w ziąć nie mogli.

J a k  w idzim y w ybory przyniosły  
pełne zwycięstwo Młodzieży Ńarodo- 
wej, a  tym  sam ym  druzgocącą klęskę 
żydofilskiej polityce rek to ra  Kulczyc-
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Żydzi na Mada$ askar
Znakomity pisarz i dram aturg Karol Hu

bert Rostworowski ogłosił w ubiegłym mie. 
siącu w  W arsz. Dzienniku Narodowym list 
otw arty, będący odpowiedzią na złośliwy 
anonim, przysłany mu przez jakiegoś Żyda.

W  liście tym omawia Rostworowski 
kw estię żydowską, znakomicie tłumacząc 
dlaczego Żydzi muszą z Polski wyemigro
w ać i dlaczego sprawa żydowska jest d 'a  
Polski kw estią życia i śmierci. Każde zda
nie tego artykułu test niezaprzeczalną praw  
dą. Nie ma Polaka, poza sprzedaw czyka
mi żydowskimi, który mógłby odmówić słu
szności wywodom Rostworowskiego.

A  jeśli przyznaje się słuszność nie 
można pozostać biernym. Trzeba 
przyczynić się do rozwiązania kwestii ży
dowskiej. Żaden Polak, poczuwający się do 
naimniejszych choćby obowiązków wobec 
Ojczyzny, nie powinien spocząć dopóty, do
póki ostatni żyd nie opuści naszych granic.

Nauczcie się słów Rostworowskiego na 
pamięć. Nie zapomnijcie o nich ani przez 
chwilę. Głoście je wszędzie i wszystkim.

Rostworowski pisze:
„W szyscy Żydzi bez w yjątku powinni 

zdać sobie sprawę że rozwiązanie kwestii 
żydowskiej w Polsce nie jest kw estią pał- 
karstw a ani bandytyzmu, ale kw estią ży
cia i śmierci, bo naród, k tó ry  nie ma w swo
im ręku ani własnego handlu, ani własnego 
przemysłu: naród, który w wielu wolnych 
zateodach jest mniejszością; naród, którego 
m iasta orzechodzą z przerażającą szybkoś
cią w  obce ręce, a przew ażająca ilość mia
steczek w  ogóle do niego nie należy; bo ta 
ki naród jest z góry przeznaczony na za
gładę, jeżeli się nie zjednoczy i jeżeli nie 

-użyje wszelkich sił, ażeby być gospoda
rzem nie tylko na roli, ale wszędzie, gdz;e 
gospodarzyć powinien.

Współżycie Żydów z Polakami na pol
skiej ziemi byłoby możliwe pod trzem a 
warunkam i: Albo Żydzi, musieliby się do
szczętnie spolszczyć, albo Polacy musieli
by się, również doszczętnie zjudaizować, 
albo wreszcie i Żydzi i Polacy musieliby 
się stać jedną pseudo-polską duszą w jed
nym, judeo-polskim ciele. Zapytuję, czy 
w obec wiekowych różnic historycznych, 
religijnych, obyczajowych i rasowych jeden 
* tych trzech warunków jest wykonalny?

Stanowczo nie.

Cóż więc pozostaje do zrobienia?

Tylko jedno, a mianowicie uświadamia
nie Żydów, że w 20-t.ym stuleciu, stuleciu 
nacjonalizmów, rozbudzonych przez wielką 
rewolucję francuską (w której nie mały u- 
dzia łbrali Żydzi), naród żydowski nie mo
że być nada! narodem, którego ojczyzna nie 
jest umiejscowiona, k tóry  nie jest oparty o 
w łasną ziemię, ale o sklepy, banki, i giełdy, 
rozsiane po całym świecie. Dlatego stw o
rzenie Państw a żydowskiego jest zagadnie
niem, które  niebawem narzuci się całej 
Europie, ba, naw et i Ameryce! Bo żaden 
żywy naród dłużej tego nie ścierpi, ażeby 
jego losy były zależne od anonimowego 
mocarstwa, k tóre  każdej chwili może para . 
Iiżować jego wolę. Jeżeli w ięc postawiłem 
zasadę, że w Państwie Polskim Żydzi po
winni być na prawach obcokrajowców. to 
postaw iłem  ją dlatego, że z chwilą zdoby
cia choćby nołowy Palestyny, powinni stać 
się obywatelami żydowskimi, a ci, którzy 
pragnęliby być nadal obywatelami polski
mi, powinni wiedzieć, że odtąd ich krew, 
ich mienie i ich sumienie należą wyłącznie 
do Polski.

W  ten sposób pojmuję konieczność po
wolnej emigracji i konieczność zlikwidowa
nia wpływów grożącego naril od w ewnątrz 
— co tu dużo gadać — zaborcy.

A jeżeli Żydzi nie zechcą emigrować? 
Jeżeli nie zrezygnują z obietnicy, danej im 
przez usta Mojżesza: „wszelkie miejsce* 
na k tóre stąni nogą twoja, twoje będzie", 
to  co w tedy? W tedy pozostaną nadal „na
rodem osobliwym", którego osobliwość nie 
polega na uważaniu się za „naród w ybra
ny" — boć wszystkie narody powinny uwa
żać się za wybrane — ale na żądaniu, aże
by wszędzie być „głowem, a nie ogonem", 
ażeby „być zawsze na wierzchu, a nie na 
spodku", ażeby posiąść m iasta w ielkie i 
bardzo dobre, których się nie zbudowało, 
studnie, których się nie kopało, winnice i 
oliwnice, których się nie sadziło", jednym 
słowem, ażeby — jak poucza nas w dalszym

ciągu przytoczone Deuteronomium — „jeść 
i najeść się“... — cudzym chlebem.

Ale w tedy niechaj się Żydzi nie dziwią, 
że egipski problem „mądrego ich tłum ie
nia" narzuca się periodycznie tam, gdzie 
„jako wyrastający rozmnażają się i zmoc- 
niwszy się zbytnio, napełniają ziemię". T ru
dno. Ziemia jest ograniczona i posiadające 
ją i rozmnażające się na niej narody, chcą 
też „jeść i najeść się" do sytości",

Rostworowski kończy ten artykuł ape. 
lem, by Żydzi szukali dróg, k tóre zapro
wadzą ich do w łasnego „oby mlekiem i 
miodem płynącego kraju” .

-łf *  *
Co raz bardziej przekonują się żydzi, 

że żądanie, by opuśćili oni Polskę jest wo-

N aprawa ustroju rolnego i podniesienie 
kultury naszej wsi są jednym z najpilniej
szych zadań. Sprawą tą  zajmowała się o- 
statnio Rada Społeczna przy Ks. Prymasie 
Polski i w wyniku gruntownych badań te 
go problem atu oraz długich dyskusyj w 
swym gronie ogłosiła deklarację, k tóra  w 
obecnych w arunkach ma poważne znacze
nie jako opinia czynników katolickich.

Deklaracją ta  brzmi dosłownie:
„1. Stan gospodarczo-społeczny, wsi pol

skiej wykazuje bardzo poważne niedoma
gania, jak przede wszystkim: a) przew aż
nie ni?1d poziom kultury i techniki rolnej,
b) małą rentowność gospodarstwa rolnego,
c) nadmierne rozdrobnienie własności ro l
nej, \y niektórych zwłaszcza okręgach, d) 
wadliwy układ wewnętrzny drobnej w ła
sności rolnej (szachownice i t. p.), e) p rze
ludnienie wsi, w yw ołane w wielkiej mierze 
niemożnością odpływu pewnej części przy
rostu ludności wiejskiej do innych dziedzin 
gospodarki społecznej.

2. W skutek tych warunków występuie 
w Polsce kw estia agrarna a szczególnie na 
odcinku drobnej (włościańskiej) własności 
rolnej, w zaognionej formie.

3. Usunięcie tych niedomagań musi być 
przedmiotem żywej troski katolickiej myśli 
i akcji społecznej.

4. Usunięcia tych niedomagań nie da się 
osiągnąć z pomocą jednego uniwersalnego 
środka. Wymaga ono akcji celowej i syste
matycznej o szerokiej skali środków i spo
sobów. M. in. szczególne znacznie pod tym 
względem posiadają: a) podniesienie ku ltu
ry i techniki rolnej oraz polepszenie przed
m iotowych warunków pracy gospodarczej 
przez oświatę rolną, meliorację, reformę 
struk tury  wewnętrznej własności rolnej, 
spółdzielczość rolniczą, zwłaszcza handlo
wą; b) zwiększenie udziału ludności w iej
skiej w dochodzie społecznym za pomocą 
takich sposobów jak odpowiednia polityka 
cen, rozbudowa i potanienie środków ko 
munikacyjnych i t. p„ c) rozbudowa prze
mysłu ludowego i rzem iosła na wsi; d) umo
żliwienie odpływu pewnego odsetka przy
rostu; ludności wiejskiej 'do miast łpb do 
przemysłu; e) intensyw na kolonizacja w e
w nętrzna drogą tw orzenia nowych samo-

lą całego narodu polskiego. Od żądania te 
go nie odstąpimy. Żydzi mają do wyboru, 
albo dobrowolnie opuszczą Polskę, albo zo
staną przez nas do emigracji zmuszeni.

Troskliwy o losy żydostwa mógłby za
pytać: a gdzież mają udać się Żydzi? P rze
cież w Palestynie trw ają zamieszki i A ra
bowie dalej bronić się będą przed najaz
dem żydowskim. Mimo że dem okratyczna 
Anglia każe dynamitem wysadzać w pow ie
trze domy arabskie, nakłada na ubogie 
wsie arabskie olbrzymie kontrybucje, 
więzi ludność arabską w obozach koncen
tracyjnych i td. Dokąd więc żydzi niają 
emigroWać?

Ostatnio doniosła Polska Agencja Tele
graficzna (PAT), że francuski m inister ko-

dzielnych i samowystarczalnych gospo
darstw  włościańskich i upełnorolnienie go
spodarstw  karłowatych.

5. Ze względu na charak ter etyczno- 
społeczny ustroju własnościowego wsi pol
skiej, katolicką myśl społeczną interesuje 
w szczególności sposób jego racjonalna re
forma w kierunku polepszenia stanu posia
dania w arstwy włościańskiej.

6. Katolicką myśl ‘społeczna wypowiada 
się w tym kierunku wyraźnie: „Leon XIII 
w „Rerum Novarum" stwierdza, że „do
brze Zorganizowane państwo powinno za
pewnić obywatelom w dostatecznej mierze 
także dobra m aterialne i zewnętrzne, k tó 
rych używanie jest konieczne do prak tyko
wania cnoty" i nakłada na to państwo o- 
bowiązek „o słuszniejszy rozdział dóbr do
czesnych i jak naiwiększe rozpowszechnie
nie własności. Pius> XI w „Quadragesimo 
anno" nie godząc się na to, „aby krzyw- 
cząca i nieuzasadniona nierówność w po
dziale dóbr ziemskich miała na praw dę od
powiadać zamiarom Stwórcy" i wychodząc 
skutkiem  tego z założenia, że „wielkie 
reformy są konieczne i szybko przyjść w in
ny", każe „dążyć do uzgodnienia podziału 
dóbr stworzonych z dobrem wspólnym 
czyli z zasadami sprawiedliwości społecz
nej", podejmować starannie o jak najwięk
sze rozpowszechnienie własności celem 
orzełąm ania proletaryzm u i nędzy szero
kich maś, i, żaląc się na zlekceważenie i 
niewykonanie zasad postawionych przez 
Lepna XIII,, przestrzegą, że „tylko za ce
nę wejścia na drogę stanowczego i bez
względnego w prowadzenia tych zasad w 
życie, będzie można przed żywiołami prze
wrotu uratow ać ustrój publiczny, pokój i 
bezpieczeństwo soołecznę". Te zasady od
noszą się także do własności ziemskiej.

7. Reforma ustroju własnościowego, 
idąca w wyżej nakreślonym kierunku, jest 
jednym z głównych zadań celowej i roztro- 
pnei polityki agrarnei państwa.

8. W śród sposobów realizowania tej 
polityki agrarnej przez państwo wysuwa 
się na pierwsze miejsce popieranie i kon
trolowanie samorzutnej ewolucji w kierun
ku powiększenia stanu posiadania w łasno
ści drobnej.

lonii p. M outet przyjął polską komisję stu
diów, k tó ra  po zbadaniu w arunków  kolo
nizacji M adagaskaru, złożyła ministrowi 
obszerne sprawozdanie, opiniując dodatnio 
możliwości kolonizacyjne na M adagaska
rze. W  wyniku rozmowy podtrzym ał minis
te r Montet, wyrażoną już uprzednio, zgodę 
na skolonizowanie M adagaskaru emigran
tami z Polski

Je s t więc kraj. w którym pomieszczą s'ę 
wszyscy Żydzi z Polski i który Żydów tyci 
ochotnie przyjmie. Teraz już żadnych nie 
wolno nam mieć skruoułów, Żvdzi muszą 
wyemigrować na M adagaskar! A jeśli nie 
chcą, to  im pomożemy.

9. W  razie nieskuteczności lub niedosta
teczności innych środków nie można pań
stwu odmówić praw a przymusowego wy
właszczenia. Środek ten należy uważać je
dnak za wyjątkowy, a okres parcelacji przy 
musowej nie może skutkiem tego trw ać bez 
końca.

10. Przymusowe wywłaszczenie musi w 
każdym w ypadku zapewnić dotychczaso. 
wemu właścicielowi należyte odszkodowa
nie, t. j. takie, k tóre  nie wykazuje rażącej 
różnicy w stosunku do ceny rynkowej i u- 
możliwia mu stworzenie innego warsztatu 
gospodarczego.

Przy sprzedaży ziemi, uzyskanej na dro
dze przymusowego wywłaszczenia, pań
stwo nie powinno stw arzać uprzywilejowa. 
nego rynku. Dopuszczalne jest natomiast 
udzielanie specjalnych udogodnień pew 
nym kategoriom  nabywców zarówno na 
rynku wolnym jak i przy parcelacji przy
musowej.

11. Wymogi celowej, roztropnej polity
ki agrarnej dopuszczają przeobrażenie u- 
stroju agrarnego (zwłaszcza gdy chodzi o 
przymusową parcelacię) w tych granicach 
na jakie pozwala wzgląd na poziom gospo
darki rolnej, zdolność produkcyjną rolnic
twa, potrzeba wyżywienia i obrony kraju.

12. Konieczność napraw y polskiego u- 
stroju rolnego nie wymaga jednak całkowi, 
tego i bezwględnego zniesienia wielkiej 
własności. Za pozostawieniem jef w pew 
nych granicach, zwłaszcza jako placówek 
o soedalnych zadaniach w produkcji rolnej 
(doświadczalnictwo, hodowla zarodowa, 
specjalne upraw y i t. p.), przem awia ten 
wzgląd, że w ypełnia ona dodatnią rolę w 
dziedzinie gospodarczej i kulturalnej. O gra 
nicach, w jakich ma pozostać rozstrzyga'jej 
pożyteczność społeczna.

13. Schematycznemu i bezwględnsmu 
wyznaczeniu pewnego maximnm posiada
nia przeciw staw iają się względy zarówno 
natury  moralnej, jak i gospodarczej.

Z drugiej jednak strony, w  warunkach 
polskich, wobec pośtę,tmtecego rozdrabnia
nia gruntów włościańskich poniżej rozmia
rów, k tóre mogą zapewnić byt m aterialny 
rodziny Jest rzeczą konieczną zastosowa
nie pewnych norm prawnych, popartych 
odpówiedrtią polityką finansowo-kredyto- 
wą, k tóreby stw arzały w arunki dla pow sta. 
nia niepodzielnych rodzinnych gospodarstw , 
włościańskich. * To ograniczenie swobody 
rozporządzania własnością rolną (zgodne 
z tym co. mówi „Quadragesimo anno" o r>ra 
wie państw a do uregulowania ustroju w ’a- 
snościowego) jest niezbędnym ogniwem ak
cji przebudowy stosunków własnościowych 
wsi, przyczyni się, poza tym do w ytw orze
nia tr^dycii rodzinnej i stanowej włościań- 
stwa polskiego i wpłynie dodatnio na jego 
moralny, kulturalny i gospodarczy poziom.

14. W arunki wsi polskiej stwarzają 
szczególnie podatny grunt dla przebudowy 
jej ustroju społecznego i gospodarczego 
według w skazań encykliki „Quadragesimo 
anno" t, j. ujęcia jej w formy organizacyj
n e j Ustrój bowiem korporacyjny posiada 
takie właściwości, k tdre  winny usunąć 
wiele obecnych niedomagań wsi polskiej i 
podnieść ją na wyższy stopień kultury du- 
chowei i m aterialnej".

Wsoomgali M m  - krzywdzili i l l i s i w
JA K  GOSPODAROW ALI SANATORZY W  CHRZANOW SKIEJ KASIE ZALICZ

KOW EJ.

ko cd chłopów, którzy nie mogli się poła-Cferzanów. Proces chrzanowski o nadu
życie 750.000 zł. w Kasie Zaliczkowej trw a 
Nadal składają wyjaśnienia oskarżeni. Zwa- 
la ;ą oni w zeznaniach winę na tow arzy
szów. Okazuje się, że udzielono m. in. ol
brzymich kredytów  Żydom, którzy roz
myślnie po pobraniu pożyczek z Kasy ogła
szali upadłość i zarywali instytucję. O wy
padkach takich zeznają oskarżeni stale. 
Osk. Dziemba, dyr. Kasy, mówi:

— Mieliśmy po uszy parszywych dłu
gów Lipszyców, S ternów i innych, tak, że 
trudno bvło dać sobie z tym radę.

Osk. Ślusarczykowa, kasjerka instytucji 
wyjaśnia, że braki w Kasie pokryw ała bo
nami, a nie gotówką. Na pokrycie s tra t ka
sowych, zwłaszcza powstałych na  skutek 
upadłości firm żydowskich, ściągano w ięk
sze procenty od pożyczkobiorców, i to  tyl-

pać, że ich w  ten sposób krzywdzono.
Na pytanie przewodniczącego, czy tyl

ko chłopi byli w ten sposób wyzyskiwani, 
oskarżona wyjaśnia, że tylko chłopi, bó ta 
w arstw a najbiedniejsza najmniej się w tym 
orientowała. Ślusarczykowa zeznaje dalej, 
że Grzelewski polecał brać wyższe procen
ty, a naw et musiała prowadzić osobny ra 
chunek z tego tytułu.

W  sprawie pobierania w iększych pro
centów od dłużników _ chłopów, oskarżony 
Kosowski wyjaśnia, że obowiązywała 10 i 
pół procentow a stopa, a od chłopów ścią
gano 11 i pół procent.

Tak to gospodarowała w Chrzanowie w 
instytucji finansowej czołowa ekipa sana
cyjna, siedząca dziś na ławie oskarżonych.

Sćsla Spssletzna przy Prymasie Peiski
w sprawie stanu społeczno-gespodarciego wsi
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Zakaz odbyaa tyisdafa propagandy
polskiego handlu i rzemiosła!

Obóz W szechpolski w Katow icach 
eamierzał. w  czasie od 28. 11. do 5. 12. 
1937 r. u rządzić tydzień  propagandy  
polskiego handlu i rzemiosła.

Z naną powszechnie jes t rzeczą, że 
wobec zbliżających się św iąt Bożego 
N arodzenia najw iększe zakupy czyni 
się krótko po 1. g rudnia.

Również powszechnie znanym  jest 
ogrom ne zażydzenie handlu  w Polsce 
a w K atow icah w szczególności.

Mimo, że według oficja lnej .staty
styki, ilość żydów zamieszkujących 
Śląsk w ynosi tylko 5%, handel hurto- 
w ny i detaliczny w K atow icach jest 
głównie w rękach żydowskich.

Potrzebę walki z zażydzeniem na 
szego handlu i pośrednictw a uchw alił 
kongres kupiectw a polskiego w W a r
szawie. Zdaw ać by się więc mogło, że 

- po trzeba tej walki jes t powszechnie 
Uznawana i w ystępujący  z in icjatyw ą 
prow adzenia propagandy  dla spolsz
czenia handlu, rzemiosła, spo tykają  
się z ogólnym aplauzem , a, w każdym  
razie nie w yw ołają zaniepokojenia.

K tóż bowiem chciałby w Polsce 
przeciw staw ić się propagandzie na, 
rzecz spolszczenia w ohcvch dotąd 
rękach pow stającego pośrednictw a.

To też Obóz W szechpolski zgłosił 
wniosek pod adresem  D yrekcji P o li
cji w Katow icach o zezwolenie na 
urządzenie tygodnia propagandy  pol
skiego handlu  i rzemiosła.

W  czasie tego tygodnia zam ierzał 
wzorem Poznan ia i innych m iast u rz ą
dzić objazd ulicam i K atow ic barw ne
go korow odu pojazdów odpowiednio 
udekorow anych i p rzedstaw iających 
dane gałęzie handlu czy rzem iosła p o l
skiego.

Dla zapoznania zaś możliwie sze
rokiego ogółu społeczeństwa z konie
cznością prow adzenia unarodow ienia 
pośrednictw a, zam ierzał Obóz W szech 
polski odbyć w czw artek, dn ia 2. 12. 
1937 r zebranie publiczne na tem at 
wyłącznie gospodarczy.

P rócz tego rozdaw ane m iały być 
ulotki, których treść do oprobaty  zgło
sić zam ierzano w D yrekcji Policji w 
K atow icach.

N iem ce rozczarowanie jednak sp o t
kało inicjatorów  tego zam ierzenia w 
form ie odmowy D yrekcji Policji.

Decyzją z 24. 11. 1937 r. z pow oła
niom się na ustaw y o zgromadzeniu, 
D yrekcja Po lic ji w K atow icach zaka
zała urządzenie objazdu korow odu 
propogandow ego i zebrania publicz
nego m otyw ując, że urządzenie oo- 
wyższych m anifestacyjnych  objazdów, 
jak  rów nież odbycia zamierzonego na 
dzień 2. 12. b : . zgrom adzenia publicz
nego, zagrażałoby porządkow i p u b li
cznemu.

Przeciw  decyzji wniesiono odwo
łan ie do Urzędu W ojewódzkiego 
Śląskiego w K atow icach m oty
wując, że nie może zachodzić naw et

najm niejsza obawa zakłócenia p o rz ąd 
ku publicznego, skoro przejazd koro
wodu z technicznych względów unie
m ożliwia tego rodzaju ewentl. zam iar. 
P raw n ie  zaś decyzja D yrekcji P olic ji 
jest niesłuszną w św ietle najśw ieższe
go orzeczenia Sądu N ajw yższego, w 
którym  Sąd N ajw yższy stw ierdza, że 
sama możliwość w yw ołania podniece
nia, oburzenia nie jes t w ystarczająca, 
a  naruszenie porządku publicznego 
polega dopiero na tak im  działaniu, 
które jeżeli nie w ym aga nadzw yczaj
nych zarządzeń dla. przyw rócenia ła 
du, to p rzynajm nie j w yw ołuje bez 
względu na czas trw an ia , oburzenie, 
poruszenie, lub choćby zaniepokojenia 
w cbarakterze pew nej powszechności.

Nie trzeba tłumaczyć, że tego ro 
dzaju możliwość wogóle nie zachodzi.

Dziw nym  się zatem  w ydaje i wręcz 
niezrozum iałym  stanow isko władż^ wo
bec zam ierzeń Obozu W szechpolskie
go, m ających wyłącznie n a  celu dobro 
polskiego handlu  i rzem iosła w  chwili, 
gdv  kongres kupiectw a polskiego, w 
k tórym  udział wzięło 5.000 polskich 
kupców, stwierdza, konieczność walki 
z zalewem żydowskim, i w yraża uzna
nie dla dotychczasowej działalności 
W ydziałów  Gospodarczych Obozu N a 
rodowego.

Ja k  zrozumieć zwłaszcza intencję

D yrekcji Policji, gdy się zważy, że w 
innych częściach Polski, n iestety  jesz
cze silniej zażydzpnych, tego rodzaju 
akcja jest spokojnie i stale  prow adzo
na.

O wiele więcej zdolnym do wywo
łan ia niepokoju publicznego a zatem 
do zaburzenia spokoju publicznego, 
w ydaje się stanow isko P rezyden ta  ko
m isarycznego płk. W ięckowskiego, 
któ ry  zabronił urzędnikom  nietylko 
nabyw ania tow arów  pochodzenia nie
polskiego, zwłaszcza tow aru  d o s ta r
czanego przez dom okrążnych agentów 
żydow skich, ale naw et leczenia się u 
żydowskich lekarzy, kończąc okólnik 
następująco:

„Poczucie narodowe urzędników  
miejskich nie jest. kw estią odrębną od 
służby. D latego też w ypadki, o k tó 
rych wyżej ze sm utkiem  wspom niałem  
będą dla m nie rów nież kry terium  dla 
oceny służbowej i będę z nich w ycią
gał właści we konsekw encje".

Podzielam y zdanie płk. W ięckow
skiego, że poczucie narodow e urzędni
ków nie jes t odrębną kw estią od s łu ż 
by i uw ażam y, że pow inny się z tre ś 
cią tego ogólnika zapoznać nasze kom
petentne śląskie władze ad m in is tra
cyjne, a skoro to się stanie, zapewne 
nie spotka nas już tego rodzaju  od
m ow na decyzja D yrekcji Policji.

ResUnruja • Kawiarnia - Kadmia Sarska - Srydfcrarała

ROMAN KALINOWSKI
KATOWICE, ŚW. JANA 15 - TELEFON 312-49

Przyjmuję zamówienia na wszelkie w yroby gastronomiczno-kulinarne wcho
dzące w zakres mej działalności, a to sałaty majonezowe, pasztety, paszte
ciki, drób, dziczyznę, ryby w galaretach i majonezach, prosiaki itp, na bale 
i zebrania tow arzyskie z punktualną dostawą! Tel.312-49

*  *  *
Obficie zaopatrzony bufet, oraz dobrze pielęgnowane piwa i wszelkie wódki, 
likiery i wina. — Codziennie koncert od godz. 17. — Ceny konsumćyjne

przy koncercie normalne.

J e d y n y  p o ls k i lo k a l te g o  r o d z a ju  na m ie js c u

DRZAZGI.
Szczęśliwie się złożyło, że w Sa

nacji były dwa B, bo teraz kiedy trze
ba wybierać między żydostwem i Pol
ską, jedno B idzie za popędem serca 
do żydów, drugie B na prawo.

O, i macie konsolidacje!
& & &

— Prawdziwi „niepodległo ściow - 
cy“ mogą należeć tylko do „fołksfron-

— A z kimże to walczyć będzie- 
e?

— Z narodem polskim.
— O co?

— O prawo służenia żydom.
(Myśl Narodowa“)

Do Was Młodzi
Żyjemy w okresie wielkich przemian, 

ogólnej k rystalizaq i pojęć, doniosłych ewo
lucji. W szystko to  odbywa się z zawrotną 
szybkością, której z trudnością dorównać 
mogą umysły wychowane w panującym o- 
becnie porządku. My jednak nowe młode 
pokolenie, zdajemy sobie sprawę, że w tym 
wielkim okresie przebudowy moralnej, w 
okresie wychowania nowego ustroju, wy
rąbanego tw ardą młodą dłonią — stanowi
my decydującą siłę. Nasza młodość, nasza 
aktywność, twórczy entuzjazm do pracy i 
nieugięta wola nie powinna pozwolić nam 
na bierne założenie rąk  i przypatryw ania 
się nowoczesnym prądom świata. My, m ło
dzi, msimy przede wszystkim w tym brać 
udział, niema miejsca ,na. bezczynność, bo 
wiemy, że o w ielką sprawę toczy się w al
ka. O praw a i obowiązki polskiego narodu 
we własnym państwie... O władanie samo
dzielne i niezależne narodu swojemi w ła
snymi losami. O wielką, jasną i lepszą przy
szłość narodu polskiego.

Na front tej walki, my Młodzi Stronnic
tw a Narodowego, wzywamy całą odważną 
i uczciwie myślącą młodzież polską. W  na
szych młodych szeregach jest miejsce dla 
całej polskiej młodzieży, pragnącej wyrwać 
się z obecnego marazmu, pragnącej zmie
nić tę skomplikowaną współczesną polskę 
rzeczywistość, przeobrazić ten świat zam
knięty, dla młodych, świat, k tóry każe 
nam — polskiej młodzieży, marnować swo
je aktyw ne siły w beznadziejnym bezrobo
ciu. Chociaż ta  rzeczywistość polska daje 
niektórym z was prawo do życia, ale za 
jaką cenę? Za cenę zaparcia się osobistych 
przekonań, a naw et za cenę osobistego u- 
niżenia się i spodlenia;

Koledzy młodzi! Nie dajcie się przero
bić w karłow atych zjadaczy chleba, nie 
sprzedawajcie swej młodości za pieniądze.

Chodźcie do nas, pomnóżcie nasze sze
regi! Nie budujcie domeczków egoistycz
nego życia, budujcie natom iast razem z na
mi wielki dom naszej Ojczyzny, w którym 
wszyscy Polacy znajdą chleb i pracę, bo 
w szak dość mamy sił, aby usunąć przeszko
dy, stojące na drodze zrealizowania na
szych haseł.

A zatem wszyscy Młodzi, do dzieła! Do 
czynu! Do wspólnej walki w młodym jed
nolitym froncie narodowym, w szeregach 
Sekcji Młodych Stronnictw a Narodowego. 
A karne nasze młode szeregi, ogarnięte 
niespożytym entuzjazmem, wówczas wy
walczą sen o szpadzie, sen o chlebie, dla 
wszystkich Polaków. Sen o Polsce Chro
brych, Sobieskich, Kościuszków, Pułaskich 
s tanie się rzeczywistością.

T, Moczarski — Sosnowiec.

Powyższy apel do Młodych sprecyzowa
ny został w związku z powstawaniem w 
kole „Pogoń", w Sosnowcu — Sekcji M ło
dych Stronnictw a Narodowego, która  roz
wija aktyw ną działalność, Do tej pracy i 
walki o wspólne ideały zaprasza młodzież 
polską. Zapisuje i informacji udziela Sekre
ta ria t S tronnictw a Koło „Pogoń, ul. Bę
dzińska Nr. 9, od 18,30 — 20.30,

F E L IE T O N  Z C Y K LU  „N A SZ A  FI PO K A ".

£  0 S. porzid ik publiczny zagrożony
Pięknym  zwyczajem kolegów 

swych z innych dzielnic Polski za
pragnęli i kupcy śląscy urządzić t y 
dzień propagandy polskiego handlu. 
U łożyli zatem wspólnie z Obozem 
W szechpolskim program , którego 
punktem  szczytowym m iał być koro
wód pojazdów reklam ujących m iej
scowe firm y chrześcijańskie; korow o
dy takie ożyw iały już wielokrotnie 
ulice szeregu m iast i żadnemu ze s ła 
wetnych organów  bezpieczeństwa nie 
przychodziło na m yśl, by tego rodzaju 
sposób reklam y mógł kolidować z 
p rzy ję tym i norm am i porządku i ładu 
publicznego.

Taka ponura m yśl naw iedziła je 
dn-ik keiow jcką dyrekcję policji. C hy
ły' ii .u lewekj . kompleks bezpieczeń
stw a" kU rcw a: św iadom ością iegp dy 

gn itarza, k tóry  odmówił zezwolenia 
na korow ód m otyw ując to obaw ą za
kłócenia porządku publicznego.

S. O. S. porządek publiczny zagro
żony! W  tem pie a la  E yston  przem 
knie ulicami K atow ic wóz reklam o
w y Kończaka, w ściekle rum aki w pa
dną do K a fta la , s tra tu ją  losy, w y p ru 
ją  flaki lo tery jnym  szabesgojom. Z 
wozu Świętochowskiego posypie się 
grad bomb ekrazytow ych pod n iew in
ną postacią trzew ików  i w odm °t bło
gosław ionej pam ięci i pogrąży H eitne- 
rn, B indera  i wszystkich parchów  z 
. P ełk i"  K ościelniak za pan  b ra t z 
Friem lem  i K urlusem  siać będą spu
stoszenie u Crii petera, W asserteila, 
G oldfingera i A ltm sra . A  nad w szyst
kim patronow ać będzie trium fu jący , 
pałkarsk i, chuligański Obóz W szech
polski.

Słuchajcie owieczki biurokra tycz
ne w móżdżek szarpane! Z aiste robi
łyście nam  wiele kaw ałów i psikusów, 
w kolekcji kw iatuszków  waszych ten 
jednak  jest najcelniejszy, na jbardziej 
woniejący i na jjask raw iej skanda li
czny. Jeś li P a l p rzyzna w przyszłym  
roku w aw rzyny za krańcow e wyskoki 
nonsensu, to bez zastrzeżeń tak im  
w aw rzynem  ozdobiona zostanie b ru 
dna fasadą gm achu p rzy  ulicy Żwirki 
i W igury.

Mam jednak  tak ą  kom prom isową 
naturę, że wszędzie lubię szukać oko
liczności łagodzących. I  tu  je  rów nież 
znalazłem: owieczki b iurokra tyczne są 
po prostu  ofiaram i svśtem u, tego 
w łaśnie system u, k tóry  zakw itnął w 
czasie pew nych dni m ajow ych pod 
szum nym  hasłem  — „wiele jes t nie
praw ości w k ra ju" .

Obóz, k tó ry  niepraw ości owe m iał 
z zachwaszczonej gleby polskiej w y
plenić nazw ał się sanacją. W e w szyst
kich dziedzinach szł? uzdrowieńcza

robota: Pary lew icz sanow ał sądow nic
two, K rzyżto fo rsk i skarbowość, 
Tw ardow ski adm inistrac ję , Jędrzeje- 
wicz szkolnictwo. Działalność owych 
mężów epoki pod batu tą  i przy  
współudziale innych godniejszych 
p rzyniosła plon obfity , w spaniały, 
piorunujący . N iepraw ości rozmnożyły 
się (partenogenetycznie), okresami o- 
s iągając wysokość N anga P arb a t, 
m iejscam i zaś rozłażąc się jak  w szy 
po najodleglejszych zakątkach kra ju . 
M ożna naw et zaryzykow ać porów na
nie, że sanacja  tak  uzdrow iła społe
czeństwo jak  je  ozon skonsolidow ał. 
P om ajow ey m ają  wogóle pecha do ob
cych wyrazów. Sanacja! K onsolida
cja! W idział to kto jak  pięknie się 
w yrażają. L icy tu ją  się w w yn a jd y 
waniu. frazesów. T aka językow a czar
na giełda. Zam iast po prostu  j uczci
wie: „Zw iązek brudnych łap", albo z 
akcentem  zagranicznym : „The je-
vish polish society d la eksploatacji 
Skarbu  P ań stw a".

DaszcŁ
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P R A C A  P O L S K A
Konferemja, „Pracy Polskiej**

w Dyrekcji Spółki Irackie!
D nia 22 listopada 1937 r. odbyła 

się w D yrekcji Spółki B rackiej kon
ferencja pom iędzy Z, Z. „P R A C A  
P O L S K A " a  dyr. Sp. B rackiej w 
spraw ie zw rotu podatku specjalnego, 
podw yżki płac pracow ników  Spółki 
B r. i u regulow ania czasu pracy.

W  konferencji udział wzięli ze s tro 
ny  Z. Z. „P ra ca  Polska" p. p. F ran ie l 
i Nowicki, zaś ze strony  D yr. D r. P o 
ty k a  i Cieplik.

W  w yniku konferencji osiągnięto 
porozum ienie co do następujących  po
stu la tów  załóg lecznic brackich:

1) D yrekcja Spółki B rackiej pod
wyższy w szystkim  pracow nikom  
Spółki zarobki. W ysokość pod
wyżki ustali zarząd Spółki. P r a 
cownikom płacącym  podatek spe
cja lny  podw yżka zarobków zw ró
cone będzie w  form ie bon ifikaty  
podatku  specjalnego.

2) Różnica is tn ie jąca obecnie pom ię
dzy pracow nikam i dyrekcji Spół
ki a  lecznicami brackim i zostanie 
zniesiona a  pracow nicy lecznic 
korzystać będą z tych sam ych 
przyw ilejów  co pracow nicy D yr. 
Spółki B rackiej.

3) Personel san ita rn y  o trzym a za
p łatę za czas p racy  w niedziele.

4) Czas pracy  oraz dodatki za cięż
ką i dodatkow ą pracę d la persone
lu  gospodarczego, maszynowego 
i t. d. będzie ustalony  na nastę

pnej konferencji po zebraniu za
rządu Spółki B rackiej.

5) D yrekcja  ̂ Spółki B rackiej p rz y 
rzekła rów nież poczynić pew ne 
zm iany w dotychczasowych p ra g 
m atykach.

Ja k  z osiągniętych w yników  w i

dać, sy tuacja  m ateria lna  pracow ni
ków  Spółki ulegnie zm ianie na le p 
sze.

N ajw ięcej jak  dotąd skorzysta ją 
pielęgniarze. Żądania innych katego
rii pracow ników  tak  samo ulegną w y
datnej popraw ie.

M IC H A Ł K O W IC E .
W  niedzielę, dn ia 28 listopada br. 

odbyło się zebranie Związku Zaw. 
Górników  „PR A C A  P O L S K A " w 
M ichałkowica ch.

R efe ra t na. tem at obecnej sy tuacji 
gospodarczej wygłosił kol. Czarnocki 
z K atow ic. Nad referatem  w yw iązała 
się ożyw iona dyskusją.

Zebranie zakończono hasłem  „Szczęść 
Boże".

Niepowołany „reprezentant
rządu polskiego

i i

Ja k  informuje „Kurier Zachodni" w  spe
cjalnej korespondencji z Marsylii, w tam 
tejszej p refek turze policyjnej, k tó ra  po
tw ierdza prawo wyjazdu do „czerwonej 
Hiszpanii, zjawił się Żyd z Polski Pinkus 
W ajsman, z żądaniem uzyskania takiego 
praw a dla siebie.

Ja k  się przy bliższym badaniu okaza
ło, wiza polska, przedstaw iona przez W ajs- 
mana, była sfałszowana, wobec czego u- 
rzędniczka prefektury, zezwolenia na p ra 
wo wyjazdu nie udzieliła, mimo, iż W ajs
man oburzał się i dawał do zrozumienia, że 
jodzie do Barcelony z „ram ienia rządu pol
skiego", Przyciśnięty do muru, zaczął się 
plątać, szukać jakichś dowodów na swoje 
tw ierdzenie,' lecz ostatecznie niczego nie

pokazał, a tylko w ypadł mu przy tej okazji 
z portfelu plik banknotów  w  walucie an
gielskiej.

Korespondent „Kuriera Zachodniego" 
w dalszym ciągu stw ierdza, że Pinkus Wajs 
man, mimo, że w prefekturze policji legi
tymował się fałszywym paszportem, wy
szedł z afery cało i tak  kończy:

. „Przytoczyliśmy powyżej najzupełniej 
konkretny wypadek, Pinkus W ajsman zgła
szał się do prefektury marśylskiej dnia 8-go 
listopada, najprawdopodobniej już 10 tegoż 
m iesiąca był, mimo wszystkiego w drodze 
do Barcelony. Czy Pinkus W ajsman jest 
odosobnionym wyjątkiem ?.

„Chyba nie. Niecodzienność jego podró
ży do czerwonego raju hiszpańskiego pole-

Harcerstwa wielkopolskie
przeciw wojewodzie Grażyńtkiemn

H arcerstw o wielkopolskie w ystąpiło 
bardzo silnie przeciw woj. Grażyńskiemu, 
nie tylko w W arszawie, na zjeżdzde, lecz 
organizuje opór przeciw  politycznem po
sunięciom swego naczelnego harcm istrza 
na obszarze chorągwi wielkopolskiej. O sta
tnio wystąpili harcerze jarocińscy przeciw 
podpisaniu przez przewodniczącego ZHP., 
wojewodę Grażyńskiego, deklaracji;, w cią
gającej ZHP. do czwórporozumieńia orga
nizacyj młodzieżowych, na ostatnio odbytej 
odprawie Rady Hufca, w  której uczestni
czyli kierownicy drużyn pozaszkolnych i 
kręgi starszoharcerskie, potępili k rok  woj. 
G rażyńskiego i uchwałę Naczelnej Radv 
H arcerskiej przyjmując następującą rezo
lucję:

„1) D eklaracja przewodniczącego ZHP. 
dr. M. G rażyńskiego jest niezgodna ze s ta 
tutem  ZHP., k tóry  podkreśla apolityczność 
związku.

2) Stwierdzamy b rak  zgody zjazdu w al
nego i Z. O, na wysunięcie podobnej dekla
racji.

3) Stwierdzamy, że porozumienie po 
wyższe nie obejmuje wszystkich organiza
cyj młodzieżowych, w obec tego nie może 
być mowy o konsolidacji wszystkich orga
nizacyj młodzieżowych tak, jak to tw ierdzi 
Naczelna Rada H arcerska.

Ta n io  go tó w ką
na raty  i pożyczki państwowe RADIO 
APARATY każdej marki, ROWERY róż
nych fabryk krajowych i zagranicznych, 
MASZYNY DO PISANIA biurowe i w aliz
kowe, MASZYN.Y DO SZYCIA nowe i 
okazyjne w arsztaty reperacyjne.

ŚLĄSKI DOM MASZYN 
wł. W. NOWAK, Katowice, Kościuszki 3. 

Tel. 350-36.

4 } Domagamy się bezwzględnego wyco
fania ZHP, z czwórporoz.umienia, gdyż w 
przeciwnym razie grozi to załamaniem się 
pracy harcerskiej na terenie tutejszego 
hufca".

Jednom yślnie przyjęta przez harcerzy 
rezolucja spotkała  się z takim  samym przy
jęciem ze strony rodziców, którzy do miej
scowych władz harcerskich odnoszą się z 
całkowitym zaufaniem.

Swastyka I pan Brachaczek
W  dniu 27 listopada br. zostało w  My

słowicach na sali hotelu „Polonia" (1), ode
grane przedstaw ienie niemieckie zakończo
ne zabaw ą taneczną. Z tej okazji, z iście 
niem iecką solidarnością zjechały się z oko
licznych miejscowości, wszystkie, do dys
pozycji wojującego germanimu stojące, 
,,V ereine”. Ten swoisty w ieczór hitlerow s
ki w Mysłowicach, był oczywiście przeglą
dem organizacyjnego dorobku różnych z 
łaski Pana Prezydenta Rzpiitej, senatorów 
p. W isnerów i t. p. Przy huku bębnów i me
lodiach młodoniemieckich snuły się pary 
umundurowanych hitlerowców po sali „Po

lonia" (!) Do „udania się" całej imprezy 
przyczynił się walnie, patentow any Polak, 
były urzędnik skarbowy, członek Związku 
Oficerów Rezerwy, zrządzeniem losu — 
dzierżawca hotelu „Polonia" m agister praw  
pan Brachaczek, k tóry przez udzielenie sa. 
li, zaskarb ił sobie niew ątpliw ie względy 
i wdzięczność dozgonną stron wiadomych. 
Społeczeństwo polskie, ten „piękny czyn" 
pana Brachaczka, zaliczy na konto sm ut
nych faktów wylęgających się w m ental
ności nie dalekich wielbicieli smutnej pa
mięci tolerancyjności sanacyjnego au tora
mentu. im.

Święto lśnicie
T radycy jnym  zw yczajem  św iat 

górniczy obchodzić będzie w  dniu  4 
g ru d n ia  r. b. św ięto swej p a tronk i św. 
B arbary . Tegoroczny obchód „B ar
bórk i" n a  Ś ląsku będzie m iał ch a rak 
te r  szczególnie uroczysty  ze względu 
na to, że w -bież. roku p rzypada 15 la t 
od czasu połączenia górn ictw a śląskie
go z górnictw eni ogólnopolskim  oraz 
15 la t u rzędow ania polskich w ładz 
górniczych na. Śląsku. U roczystości 
górnicze skup ią się n iem al w  całości 
w  K atow icach. W  ram ach obchodu 
przew idziane jest. m. in. w  tym  dniu

poświęcenie sz tandaru  P aństw ow ej 
Szkoły G órniczej, pochód przez m ia 
sto, defilada górnicza przed  w ładza
mi itd. Z okazji św ięta górniczego n a 
s tąp i rów nież wręczenie odznaczeń 
w eteranom  p racy  w górnictw ie za 
d ługoletnią i owocną służbę. O dzna
czenia takie, nadane przez M in ister
stwo P rzem ysłu  i H andlu , o trzym a 
ok. 550 górników . W  uroczystościach 
oprócz m iejscow ych w ładz górniczych 
wezm ą udział przedstaw iciele M ini
s ters tw a P rzem ysłu  i H andlu .

* '  *  *

ga jedynie może na tym, że jedzie obłado
wany pieniędzmi Kominternu, że w brew  u- 
rzędniczce francuskiej prefektury, jedzie is
totnie z ważną "misją służbową", boć 
przecież Komintern nie w ypłaca pieniędzy 
za... piękne oczy".

Dla nas te  rzeczy już ód dawna nie s ta 
nowią rewelacyj! Żydów z Polski, płatnych 
agentów Kominternu, jest dużo i Pinkus 
W ajsman nie stanowi tutaj bynajmniej wy
jątku. Można się o tym przekonać z licz. 
nych procesów komunistycznych.

Nas w tej chwili interesuje fałszywy 
paszport, jakim posługiwał się Wajsman. 
Czy w ładze polskie nie zamierzają wycią 
gnąć z tego faktu właściwych konsekweo 
cji? Zwłaszcza, że nie jest to także pierw  
szy w ypadek legitymowania się przez Ży 
da fałszywym paszportem  zagranicznym 
Informowaliśmy niedawno za prasą zagra, 
niczną, że również gen. Skoblin posługiwał 
się takim  paszportem . Kto tak ie  paszporty 
fabrykuje i gdzie funkcjoowje ta  fabryka? 
Należałoby chyba te  rzeczy ostatecznie wy 
jaśnić. W  imię prestiżu Polski.

„Strzelec maszeruje..."
O statn ia rew ia tarnogórskiego 

„Strzelca", k tórej tow arzyszyły „nie
dwuznaczne" zachw yty m iejscowej 
publiczności, spow odow ała znaczne 
ożyw ienie w tym  gronie, k tóre obja
wiło się w gorliw ym  czytelnictw ie 
„N arodow ca". K om endant „Strzelca" 
p. nauczyciel Piszczek lek tu rę „N aro 
dowca" odbywał publicznie, niemało 
poświęcił trudu , aby „N arodow ca" 
móc kupić w sekretariacie „Obozu 
W szechpolskiego", gdy  zabrakło go w  
kioskach.

B udujący  zaiste widok.
Ruszyło się naw et ich sumienie. 

Tylko, że nie w k ierunku przyznan ia 
się do zarzucanego im kupna fa rb  na 
om alowanie domu strzeleckiego w 
żydow skim  sklepie (na co są dowody), 
ale w ogrom nym  w zburzeniu i oburze
niu, że fa k t tak iej tranzakc ji im p rzy 
pisano. Czekamy więc następnego 
„państw ow otw órczego" w ystąpienia, 
a wówczas „M edal zasługi" przydzie
lim y bezzwłocznie.

O D P O W IE D Z I R E D A K C JI.
K olega Klim czak Bielszowice: F i r 

m a Peucker w  Sosnowcu jes t ch rześ
cijańską.

LEON SŁANINA
ZAKŁAD ARTYKUŁÓW 
DAMSKICH i MĘSKICH.

WODZISŁAW, RYNEK 15 
TEL. 8.

If Palcie Gilzy „ Z Ł O T A  R Ó Ż A "  150 szt. 3 5  g r . | |
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W obec częstego w kraczania orga
nów policyjnych przy  rozdaw aniu u lo
tek przez członków Obozu W szechpol
skiego i przetrzym yw aniu  bo jko tu ją
cych w aresztach policyjnych, Zarząd 
Główny Obozu W szechpolskiego po
d aje do wiadomości orzeczenie S ądu 
Najw yższego z dn ia  26. 10. 1936 r., na 
k tóre należv powołać się wobec o rga
nów policyjnych w razie staw ian ia  z a 
rzutu zakłócenia przez rozdaw ających 
ulotki spokoju publicznego.

Sąd Najw yższy w spraw ie kol. R o
m ana M ajchrzaka oskarżonego z art. 
28 p raw a o wykroczeniach i zasądzo
nego wyrokiem  Sądu Okręgowego, 
którem u to wyrokowi skarga  kasacy j
na zarzuca bezpodstaw ne skazanie 
oskarżonego, mimo b raku  w jego dzia
łaniu znamion p rzestępstw a, gdyż 
treść ulotek nie zaw iera czynu k a ry 
godnego. N ik t bowiem nie może za
bronić Polakom  popierać handlu pol
skiego, wówczas, gdy żydzi prow adzą 
bezwzględny boikot ekonomiczny spo
łeczeństwa polskiego na każdym  polu 
p racy  i mimo, że rozdaw anie ulotek 
niezakłóciło spokoju publicznego.

Sad orzekł:
W ybrykiem  w rozumieniu ar t, 28. 

p raw a o w ykroczeniach, wobec zesta
w ienia go z krzykiem  i hałasem , jest 
także zachowanie sie, nie licuiace z 
powszechną obyczajowością, skiero
w ane wyłącznie przeciw  zew nętrzne
mu porządkow i praw nem u, k tóre n a
rusza trw ałość tego porządku.

N aruszenie spokoju publicznego 
polega na. tak im  działaniu, k tóre jeże
li nie w vm agło nadzw yczajnych za
rządzeń dla przyw rócenia ładu (uży
cie wzmocnionej policji i t. d.)\ to 
przynajm nie j w yw ołuje bez względu 
na czas trw an ia , oburzenie, porusze
nie lub choćby zaniepokojenie w cha
rak terze pew nej powszechności.

Sam a możliwość w yw ołania pod
n iecenia i oburzenia nie jes t w y star
czająca.

m v ł e zebrania
T A R N O W S K IE  CÓRY.

W  sobotę dn ia 20 listopada br. od
była się w Tarnow skich (lorach, w 
św ietlicy Obozu W szechpolskiego od
p ra w a kierow ników  z całego pow iatu. 
O dpraw ę zagaił kierow nik po w iato 
w y kol. Chudziński. N a porządku o- 
b rad  byłv ważne sp raw y  organizacyj
ne. D yskusja odbyła się w nastro ju  
poważnym  i rzeczowym.

O dpraw ę zakończono hasłem  Czo
łem".

SOWTCE.
W  poniedziałek, dn ia 22 listopada 

1937 r. odbyło sie w  Sowicah, pow. 
T arn . Córy, zebranie członkowskie 
..Obozu W szechnolskiego“ w obecności 
55 członków. Zebranie zagaił kol. 
Rlochel. po czym odśpiew ano pieśń 
bojowa. W yczerpujący  referat, o obec
nej sy tuacji politycznej w Polsce w y 
głosił kol .Taksik z Tarnow skich Cór. 
W  dyskusji nad referatem  zabrał głos 
kol. K apica. Po załatw ieniu spraw  o r
ganizacyjnych odśpiew ano H ym n 
M łodych. Zebranie zakończono hasłem

O bra Wszechpolskiego
Jest. rzeczą noto ry jną, iż zakwe

stionow ane u oskarżonego ulotki o 
treści „K upu j tylko u Polaka", „P o
p ieran ie żydów — zdradą N arodu", 
zaw iera ją pogląd polityczny na s to 
sunki w handlu pewnych w arstw  lu 
dności, dążących według swej ideolo
gii do unarodow ienia handlu, który 
jakkolw iek dotykać może naw et dot
kliw ie inne w arstw y ludności, nie s ta 
nowi w ybryku, gdyż nie n arusza ogól
nej obyczajowości pow szechnej, za 

pew niających zewnętrzn 
porządku publicznego. W  
ku Sąd sp raw y  nie rozważ 
czynił odpowiednich usta 
czego brak należytej pods 
nej w yroku.

Z tych zasad Sąd N aj 
skarżony wyrok z powodu 
28 p ra w a c»; wykroczeniach 
z ar t. 379. par. 1 k. p. k. uc 
Znak akt N. S. : K. 607/36.

Publiczne zebranie w Lip
Wielkie zebranie publiczne Obozu 

Wszechpolskiego w Lipinach. N a 
dzień 28 listopada zwołał m iejscowy 
zarząd Obozu W szechpolskiego zeb ra
nie publiczne poświęcone omówieniu 
niebezpieczeństw a żydowskiego w 
Polsce. Na zebranie to przybyło po
nad 300 osób.

Po  odśpiew aniu P ieśn i Bojow ej 
referat na tem at stosunków politycz
nych w Polsce wygłosił kol Son dej z 
K atow ic. Mówca w bardzo treściw y

sposób zapoznał zebranyć 
zadaniach Obozu N arodo ' 
sce, oraz o niebezpieczeńr 
skim jak ie grozi n a ró d ' 
R efe ra t ten został p rz 
p rzy ję ty  hucznymi 
świadczyło, że mówc; 
branych o słusznych po 
zu narodowego. Po ’ 
rządku obrad zakpńczót 
jące zebranie bdspiew ąn

„Czołem" i okrzykam i na cześć p rzy 
wódców Obozu W szechpolskiego.

R A D ZIO N K Ó W .
W  niedzielę, dn ia 21 listopada br. 

odbyło się w Radzionkow ie zebranie 
członkowskie Obozu W szechpolskiego, 
na którym  w ysłuchano rnfftrćsulacego 
referatu  kol. Chudzińskiego. O dśpie
waniem „H ym nu M łodych" zakończo
no zebranie.

RO.TCA.
W  dniu 21 listonada odbyło sie 

rów nież zebranie Obozu W szeebno1 
skiego w Rojcv. R eferat, wygłosił kok 
Chudziński z T arnow sk ich 'C ór.

M Y SŁO W ICE .
S taran iem  Akademickiego Koła 

M ysłowiczan odbyło się ostatnio 
przedstaw ienie p. t. ..K lub K aw ale 
rów " w sali „H otelu Polonia". Zespół 
aktorski oraz ork iestra . p rz v g rv w a ją -  
ca w  czasie przerw , k tóra s k ł a d a ł a  się 
z członków miejscowego koła Obozu 
W szechpolskiego dały publiczności 
k u ltu ra ln a  rozrywkę, gdyż gra a r ty 
stów s ta ła  na wysokim poziomie a r 
tystycznym  P o  ukończeniu p rz e d s ta 
wienia. publiczność oraz ak torzy  o d 
śpiew ali z zapałem ..Hym n M łodych".

W . H A JD U K I.

D nia 28 bm. odbyło się pod prze
wodnictwem kier. kol. Tom czaka ze
b ran ie  Obozu W szechpolskiego. R efe
ra ty  wygłosili kol. kol. Ziółkowski i 
Szaton. Nad referatam i w yw iązała się 
obszerna dyskusja. P o  om ówieniu sze
reg sp raw  organizacyjnch odśpiew a
niem H ym nu M łodych zakończono ze
branie.

Dr. Władysław Cieśla
chirurg

dyr, szpitala miejskiego Bielsko, ul. Wy
spiańskiego 21 — ordnuję od J43 . 4.

M Y SŁO W ICE .
W  dniu 27 listopad- 

zebranie pod przew~
Kosteckiego w My°ło 
wygłosił kol. apl. Wl 
w  dobitnych słowach 
wał obecne stosunki w 
nagrodzono burzą okla 
kuśji i omówieniu spra
nych odśpiewaniem  H 
zakończono zebranie.

PR  7, YŚZOW TCE.
W  niedziele, dnie 2 

się zebranie Obozu Wst 
w Prz.yśzowićach- Akt" 
wygłosił kier. p o w . kol. 
z K atow ic. Po refera 
sie obszerna dyskusja, 
rało  glos szereg członk 
zakończono odśpiewan 
Młodych.

NOW A W IE A
W  dniu 28 listonada. br. 

zebranie Obozu W szeebno 
Nowej Wsi Zebra nur prze 
kol. Słow iński.- R efe raty  
kol. Doktor- z Chorzowa i B 
Kato-aun Zabranie zakońezo 
uym Młodych. ,

KOCHŁO W TCE.
W  dniu 28. listopada br. 

sie pod przewodnictwem  kol. 
zebranie Obozu W szechpolski 
Kochłowjcacb. R eferat wygłos 
Chojnacki* z K atow ic. Nad refe 
wywiązała, sie ożyw iona dyskus 
k tórej zabierali gTns kol. Rojka, i 
Odśpiew aniem  H ym nu M łodye 
kończono zebranie.

S IE M IA N O W IC E .
D nia 25 listopada br. odbył 

pod przew odnictw em  kol. Ziaj 
b ran ie Obozu W szechpolskiego. A 
alny re fe ra t wygłosił kol. R ulczyńś 
z K atow ic. Po omówieniu spraw  o 
ganizacyjnych odśpiewaniem  H ym n' 
Młodych zakończono zebranie.

*  *  *

Bielsko Bialski Browar i fabryka iikieró
poleca na okres świąteczny znakomite likiery oraz 
po cenach konkurencyjnych.

0
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Na kolumnach i litfasach 
Reklamuje firmę nową; 
„fu się żydom zmienia ri 
tyski, nosy, całe głowy".

„Narodowca" podaliśmy toia- 
Pchorągiew  na święto Chrystu- 
■■wtarczył proboszczowi ks. dr. 

i Nebel z Mikołowa. Prostuje- 
l wiadomość tę  o tyle, że ks. 

k? dał polecenia, by chorągiew 
Ł  fdowskim sklepie w Mikoło- 

|  to  samowolnie służąca z pro- 
w ykorzystała okoliczność, że 

| o  jej wyraźnie do chrześci- 
■ou. Dobrzeby jednak było, 

zatrudniało służące nieco 
Km ione, bo takich dosyć chy-

bołeczeństw o zdaje się je- 
■ d  ostatecznie uświadomione 
j o  swego". Mimo że mamy 

i dentystów  chrześcijan, to 
Ł c z e  korzysta z usług den- 
Tchtera. Zdaie się, że ocze- 
t  szczenię ich nazwisk z o- 
fc->atriotycznego" stanowis-

Podlesie.

Misji płatnej czy honorowej reklamy 
żydowskich aparatów  radiowych (zakupi
wszy sobie takow y dla w łasnych celów) 
podjął się ostatnio p. Adolf Zymła z Pod
lesia.

Do wiadomości obywateli podaje się, 
że skład kolonialny p. n. Fuhrman i Ska 
jest składem żydowskim. Potrzebom miej
scowego obyw atelstw a mogą zadośćuczy
nić firmy katolickie, np. Ochojski, Jarczyk

Pan Słaski, oficer rez. zam. w Często
chowie odstąpił koncesję na prowadzenie 
Kursu Kierowców Samochodowych żydowi 
Rosenbergerowi z Sosnowca.

Mysłowice,

Pan Oleś Paw eł jest stałym klientem  fir. 
my Sara Artmann.

Pani Beokowa żona urzędnika kolejo
wego kupuje pieczywo u żyda Izaka Schni- 
tzera.

Przewodnicząca Pań Stowarzyszenia 
W incentego a Paulo pani sędziowa Alwino- 
wa kupuje u żyda Hochcajta.

T w o j i  Obronę, uciekam y się...
liekcje  Młodych Stronnic- 

r Zagłębiu Dąbrowskim 
fcwych przodków i przywią- 

katolickiej, wobec częstych 
>dzież narodową, organizo- 

Iniędzynarodowe hordy bez- 
ą wyraz swej nierozerwał- 

Ł kościołem rzym sko-kato-

jzym  jest częste i zbiorowe 
[ hołdu;

Korony Polskiej!"
! M łodzieży Polskiej!" 

pragniemy pocieszenia w 
^zych. U niej szulęąć. pragnie- 

t  pracy dniach! do Ciebie w o-

Krodzico Dziewico!
Iradź nas do Syna Swego!

) grudnia 1937 r. młodzież Za- 
srowskiego skupiona pod sztan- 

fronnictwa Narodowego urządza 
:i ku czci Najświętszej Panny. 

Program uroczystości:
- Zbiórka młodzieży w lo

kalu Str. Nar. pi, „Pogoń" w Sosnowcu 
przy ul., Będzińskiej 9.

O godz. 8,20 — Wymarsz do kościoła św. 
Tomasza ńa Pogoni.

O godz. 8,30 — Uroczysta Msza św. (ko
munia, kazanie i ślubowanie).

O godz. 10-tej — Powitanie powracającej 
młodzieży w lokalu Str. Nar. przez w ła
dze okręgowe, grodzkie i miejscowe.

Uroczysta Akademia „Pod Twoją obronę"..

K R O N IK A  Ś ląska 
K A T O W IC E .

Ogłoszony został wyrok w wiel
kim  procesie przem ytniczym , w  któ
rym  na ław ie oskarżonych zasiadło 

T l osób, za trudnionych w firm ach 
„Gische", Zakłady „E lektro". „K ar- 
wisko", ks Pszczyńskiego i R. H e t
m ański. Sąd po przesłuchaniu  św iad
ków i biegłych w ydał w yrok uw aln ia
jący  w szystkich ' oskarżonych z powo
du braku dostarczających dowodów 
winy. Część oskarżonych przesiedzia-

Przegląd Prasy
J a k  słuszne było stanow isko, zaję

te  przez władze S tronn ic tw a N arodo
wego w spraw ie defilady  11 listopada 
św iadczą ostatn ie głosy prasy , p rz y 
taczające przykre n ieraz dla uczestni
ków tych uroczystości mom enty. W y
chodzący w K atow icach organ  diece
z ja lny  „Gość N iedzielny", ta k ą  poda
je notatkę:

„ W  czasie tegorocznej uroczy- 
stośękodżyskąnin. niepodległości 
w dniu 11 łisfepada speaker R a
dia Polskiego, in fo rm ując słucha
czów o przebiegu defilady  w W a r
szawie, zw rócił uw agę n a  to, że 
tuż obok sztandarów  K at. Stow. 
Młodzieży m aszerow ał w szeregu 
poczet z sztandarem  czerwonym, 
i w yraził k ilkakro tn ie swe zado
wolenie z tego spostrzeżenia, 
tw ierdząc, że tak  jest dobrze i że 
tak  być poAvinno! Jeżeli organiza
torzy  defilady  w arszaw skiej z 
rozmysłem tak  się urządzili, że 
oba te sz tandary  znalazły sie w 
imię „wyższej po lityk i" tuż obok 
siebie, to trzeba to uw ażać za n ie 
sm aczny kaw ał, przeciw kp k tó re
mu K SM  stanowczo musi sie za
strzec i z którego na przyszłość 
w ysnuje odpowiednie wnioski. 
J e s t  rzeczą, niedopuszczalną, by  
sz tan d ar' katolicki kroczył tuż 

' obok tych, którzy p ro p a g u ją  w 
katolickiej Polsce bezbożnictwo i 
urządzają naganki an ty re lig iine. 
jak  niedawno temu w spraw ie 
waw elskiej, k tórzy  pochw alają 
podpalaczy kościołów i m order
ców kapłanów  !  zakonnic katolic
kich To w przyszłości nie pow in
no się pow tórzyć i z pew nością 
się  nie pow tórzy! Jeżeli zaś był 
to tylko przypadek , to speaker 
w arszaw ski odnośnym  czynnikom  
w yrządził niedźw iedzią p rzysłu 
gę, kiedy k ilkakro tn ie i z nacis
kiem  zw racał , uw agę na  ten  nie
pożądany zbieg okoliczności i z 
tego powodu w yrażał swe zado
wolenie. T rzeba to było w łaśnie 
pokryć milczeniem."

ła  już k ilka tygodni w areszcie śled 
czym.

CHORZÓW .
N a ostatn im  posiedzeniu kom isa

rycznej R ady M iejskiej ^w Chorzo
wie uchw alono znieść ubój ry tu aln y  
n a  teren ie m iasta  Chorzowa. N ajw yż
szy czas.

KARLIK KURZYFAJA

Stoją żydy i czytają 
A myśl im przyświeca sprytna: 
„Trza się zmienić w ary jeżyków, 
Póki nas endeki wytną".

Suną żydy do Karlika 
Całą kupą, gwarnie, żywo,
Forsa im w kieszeniach brzęczy - 
Będzie dobre, syte żniwo.

mm K atow ice ,
S ta r o w ie j s k a  3 

(w podwórzu)

Wykonuje futra z materiałów własnych i 
powierzonych - według najnowszych mo
deli. Przyjmuje wszelkie przeróbki i repa
racje wchodzące w zakres kuśnierstwa.

Ceny p rzy s tęp n e
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NARODOWIEC STR. 7.

Na gw iazdką polecam
Jedwabie, materiały wełniane na suknie 
kom plety  i p łaszcze, płótna, inlety, 
stołowizna, flanelki i t. d.

Stanisław Kurlus
Katowice, ulica 3-go Maja (róg ulicy Pocztowej)

Niskie ceny Duiy wyybór

Tarnowskie
ulica Krakowsfc

poleca swój bogato 
patrzony magazyn 
wszystkie artykuły.

Firma chrzęści jańf

K S I Ę G A R N I A  I S K Ł A D  P A P I E R U

właśc. E. J O J K O  i SKA.
dawniej A lfred Adolpf

Książki szkolne - Czasopisma krajowe i zagraniczne - 
Nuty - Obrazy, oprawa obrazów - Skrzypce i wszel
kie przybory muzyczne * Aparaty Radiowe - Wytwór
nia ram stylowych, luster i szklarnia. — Specjalny 
Dział zabawek. — C e n y  b a r d z o  n is k ie .

T A R N O W S K I E  G Ó R Y ,  ULICA K R A K O W SK A  7.
T E L E F C N S 4 - 21I P . K . O . 3 0 2  130

Na okres świąteczny
poleca EFEKTOW NE PODARKI GW IAZDKOWE, BO- 
GATY WYBÓR PERFUM ERII K R A JO W EJ I ZAGRA
NICZNEJ, WYROBY KOSMETYCZNE — PUDRY. 
Nadto wielki wybór LAKIERÓW I EMALII KOLORO
WYCH oraz dobre gatunki ZAPRAW  DO PODŁÓG.

D r o g e r i a  ś w.  J ó z e f a
K atow ice, M. P iłsu d sk ieg o  2 8a . tek 306*14

A««a e e e e * e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e »a e e e e e e e e »e e e »e e e e e e c »e e e e e e e

; Chrześcijańska Spółdzielnia Zakupu i Zbytu **
! towarów targowych -  - - -  Spółdzielnia z odp. udziałami

siedziba Katowice
Skupuje owoce warzywa, nabiał, ziemiopłody i wszelkie to- .  
wary targowe - Informacji udziela p. Malik Roman Szopie
nice ul. 3 -go Maja 27.

Sklep cukierków i czekolady 
SZLANGA

K A T O W I C E ,  u l. ś w  Ja n a  12.

poleca na św. Mikołaja wielki wy. 
bór pierników i ozdoby choinkowe.

A L K A
Alojzy Kwaśniak 

Wytwórnia Soków Owocowych 
Marmolad i Musztardy 

KATOWICE, ul. Kozielska 7-9. 
T e le f o n  n r . 3 3 4 -4 2

Na św. Mikołaja

S k ła d  c ze k o la d y ,  — —
i o w o có w  a 1

- i c l a Ws ta -----
t C « iQ W * c e » —   p o s ia d a  b o g a ty  w y b ó r  | l

' n lk o w  I u p o m in k i c h j ^
k o w e . A  i

Na Ś w . M ik o ła ja
Hurtowo i detalicznie

FIGURKI CZEKOL/J 
OZDOBY CHOIb

A. K.
S O S N O W I E C  ul. Modrzl

Największy wybór I

Deui. D O M  T O W A R O W Y

Palusiński, Katowic j
Składy: ul. Kościuszki 5. Telef. 351-53.

ul. Dyrekcyjna róg Pierackiego 307*92.
...to NAJKORZYSTNIEJSZE źródło zakupów ŚWIĄTE
CZNYCH wszelkich towarów TEKSTYLNYCH i KRÓT
KICH po znacznie ZNIŻONYCH cenach w czasie sprzeda
ży GWIAZDKOWEJ. Specjalność! WYPRAWY ŚLUBNE.
Solidna obsługa. — Największy wybór. — Niskie ceny.
Przy większych zakupach udzielamy specjalne rabaty.

Chrześcijański 
Dom Towarowy

t . i. c .
KATOWICE
ul. 3=go Maja

ZAKUP MEBLI TO KWESTIA ZAUFANIA.

■ | Musisz mieć pewność, że za twoje pieniądze dostaniesz 
|  odpowiedni towar, — Masz zamiar kupić meble, zwracaj 
|  się tylko do najwięcej znanej i na zaufanie zasługującej firmy.

B - C I A  J O J K O
S K Ł A D  F A B R Y C Z .  M E B L I

O b s ł u g a  
r z e t e Ina

T A R N O W S K IE  GORY, P lac ZwirkS i W igury
NAJWIĘKSZY WY B Ó R  M E B L I  WSZELKIEGO 
RODZAJU PO N A J N I Ż S Z Y C H  CENACH.

Solidne wykonanie! W olna dostawa do domu.



W y tw ó rn ia
k w i t o w y c h
■ f lC O  

■  - lei. 341-SS 
do maszyn i 

^ ■ ['•e r ś  cienie za- 
H i  parowych. 
^ H k o w y ch  i ta-

Informator firm chrześcijańskich miasta Dziedzic i Bielska
i Spożywców Pracow ników  Ko- 

h ch  t  odpow. udziałami w Dzie- 
fch.

leja Zjednoczenia Kolejowców Pol.
[ w Dziedzicach.

Łczędności i Pożyczek przy Kolej, 
łiz ie ln i z odpow. udział, w Dzie-
Łch.
fck Kieloch, Skład kolon.-spożyw-
■  Rynek. *

Skład artykułów  elektrotęchni-

Łkow ski, Dom Towarowy, 
l lsk ie  Zakłady Papiernicze Sp. z

wymiana zboża.
Celina Kaczmarek, G alanteria i bławaty, 

Rynek 394.
F abryka W ódek Polskich oraz soków na

turalnych L. Krzysztoforski i Ska, 
RZEŹNICTWO:

Józef Kożusznik, Rynek 366.
BIELSKO.

.FABRYKA SUKNA:
Edward Zipser [ Syn.
Zipser B.
Rudolf Strzygowski, Biała.
Karol Jankowski i Syn.

Oddział Katowice, ul. 3-go Maja 5. 
Oddział Chorzów, ul. W olności 20. 

Karol Ochsner i Syn.
Zakłady Przemysłu Lnianego „W ilamowi

ce" wł. Krzyżanowski Kazimierz. 
Sukna Hess Piesch i Strzygowski, Fabryka 
Sukna, Bielsko.
W. Hoinkes i Syn, fabryka sukna. Bielsko. 
J. Wencelis, fabryka sukna Bielsko, Kaz. 

Wielk. 14.
Rudolf Christ, właśc. Bracia Englert, Ze

garm istrz i Jubiler. Bielsko, Jagielloń
ska 4. Tel. 2558.

Kawiarnia i Restauracja Bauera, Ska.o.odp.

M ałopolski Związek Mleczarski, Centrala 
360 Mleczarń Spółdzielniczych Oddział 
w Bielsku, ul. W ęglowa 2. Sklepy: Biel
sko, ul. 3-go Maja 4,, M iała ul, 11-gp lis
topada 22.

Sport — Gajduszek, Bielsko, 3-go Maja 4. 
Broń, Amunicja, artyk. sportowe, w łas
na w ytwórnia 

Karola B iittnera Synowie, właśc. Karol 
B iittner i Ska — Fabryki sukna i ręczny 
wyrób dywanów — Bielsko.
BUFET—RESTAURACJA—KAFE—BA R: 
„G astronom ia" — Dancing, 3-go Maja 6. 

tel. 29-10.
PRZEDSIĘBIORSTWO DOWOZOWE: 

Łódzko W arszaw skie Towarzystwo T rans
portow e Sp. o. o. odp., ul. Grażyńskiego 

16. tel. 32-31.
FABRYKA SUKNA:

H erbert Bartelmuss, Kamienica (koło Biel
ska),

E rnest Stosjus, Kamienica (koło Bielska). 
„Leszczków" wyroby w ełniane i samodzia
ły — „M ilanówek" jedwabie naturalne. 
Katowice, Pocztowa 1. tel. 328-42.

SKŁADY BRONI:
W arsz, Sp. Myśl., Mędlewski R,, ul. M łyń

ska 2.

C e n t r a la  ś w ia t ł a  
i ogrzewania elektrycznego
R y b n i k ,  u l .  P i ł s u d s k i e g o  2 5

Poleca radio odbiorniki najnowszych 
typów na dogodnych warunkach, 
oraz żyrandole, kuchenki, poduszki 

oraz przybory rowerowe.

n isk ie  ceny. so lid n a  obsługa

{Mleczarnia

Ł Ritschewald
K ato w ice, ul. M ielęckiego 8.
tel. 316-29 - filia ul- Jagiellońska 2 
poleca: Wyroby mleczarskie oraz 

konserwy rybne i owocowe.

POSZUKUJE SIĘ jakiejkolwiek bądź p ra . 
cy w zawodzie górniczym,. Zgłoszenia 
do Administracji „Narodowca".

^ H ,2 0 ,  półrocznie 
wypadków spo- 

^ B c t w o  nie odpo- 
H rionenci nie mają 
H ych  numerów, lub

A dres Redakcji i Administracji 
Katowice, ul. Konopnickiej 5. tel. 335-67.
Nr. karto tek i pocztowej Katowice 69. Nadesłanych 
rękopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpo
wiedzi na łamach pisma. R edaktor przyjmuje co- 
dzień z wyjątkiem niedziel i św iąt od 11 — 13.

OGŁOSZENIA na stronie 3 łamowej 20 groszy od 1 ła 
mowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z za
strzeżeniem miejsca 20% drożej. DROBNE ogłoszenia (naj
wyżej 50 słów, w tym nagłówkowych): słowo nagłówkowe 
15 gr., każde dalsze słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 
bezrob. narodowców: słowo nagł. 10 gr„ każde dalsze 
5 gr. Ogłoszenia do numeru przyjmuje się do w torku — 
godz. 10.

Druk: „Drukarnia Narodowa" Chorzów, Krzywa 14, STEFAN BRUKS, Katowice, Redaktor odpow

WYTWÓRNIA MEBLI 

ORAZ PRZYBORÓW BUDOWLANYCH 

WALENTY LEŻOCH 

MOKRE ŚL.

Elegancka Pani \ W ytworny Pan ubie
ra się tylko w pierwszorzędnym za 
kładzie krawieckim

W.  C Z A J K A
K O Ś C I A N  W l k p .
Fabryka L ik ie rów , G o rze ln ia  
K oniaków . W ytw ó rn ia  win o -  
w ocow ych i w ytw ó rn ia soków.

| Przedstawiciel LU D W IK  C E G IE Ł K A  |

I  P iotro w ice SI. u l. P leracklego  H a . T ele l. 3 59 .2 0 .

f s l i l H  KAR HAŃSK!
•svsw? rjsHRfssa, . i W i  jfr.wm  i u1; 1 f.i  :.t ;

FSbrySra Farb 
i przyborów 
M a l a r s k i c h

v j K raków

CE.Vrf~.UK CHORZOWA I, przy ul. b. 
'ru«htiwej wynajmię skład z 2_ma okna
mi wystawowymi i przyległym mieszka- 
aśe«a tylko Polakowi od 1. grudnia b. r. 
Zgbezecfa do „Narodowca" pod „zł. 
460,CO",

SPRZEDAŻ MATERIAŁÓW 
PIŚMIENNYCH I ELEKTR. 
M. W Ę G I E L S K A  
SOSNOWIEC, ul. Będzińska 9.

M E B L E
Jadalnie, Sypialnie, G abinety, Łóż 
ka, Tapczany, Szafy, Maszyny do 
szycia, Biurka j inne meble w naj. 
lepszym stanie kupisz 

u KW IATKOW SKIEGO,
KATOW ICE, ul. 3 Maja 29. tel.30223.

Pianina
krajowe BETTINGA, FIBIGERA 
od 1200.—z!., zagraniczne niemiec
kie pianina Forstera, Quandta, 
Seilera od 1900 zl., używane piani 
na od zl. 5.00.— 

K W I A T K O W S K I  
KATOWICE, 3 Maja 13. 

tel. 327-20,

N‘a j le p ie j  pielęgnowane piwa

z Browaru Ks. i 0. Tychy
Doskonałe le m o n ia d y ,

Bogate w witaminy oran
ża d y  z n a n e j m ark i

„JAF-O RA“
poleca Hurtownia Piwa i Fabry

ka Wód mineralnych

i. I  c l l i  m i
dawniej J. Hirschmann

Tarnowskie Góry
ul. Marszałka Piłsudskiego 9. 
Telefon numer 54-191 i 54-172

M iii pszczelny
lipoowy kuracyjny ze słynnych w Polsce 
Miodoborów Podolskich oferuję po cenie: 

3 kg, 8 zł, 5 kg. 12 zł, 10 kg. 22 zł, 
20 kg. 42 zł. — Orzechy włoskie 
5 kg. 10.50, 10 kg. 20 zł, 20 kg. 38 zł. 
Jab łk a  deserow e trw ałe  10 kg, 8 zl, 
20 kg. 15 zł.

Cena wraz z opakowaniem i op łatą pocz
tow ą za zaliczką. — Przy zapłaceniu go
tówki z góry proszę potrącić 5% opustu I

Eksport Miodu i Ziemiopłodów

Józef
w Zbarażu

Uwaga: Placów ka Polska i Katolicka!!!

ZOFIA KLYTA
K A T O W IC E , Mielęckiego 4.

Skład cukierków czeko
lady i p i e r n i k ó w .

Skrzypek Ludwik
Katowice, Kościuszki 38.

wykonuje obuwie wszelkiego 
rodzaju

Specjalność: buty oficerskie,
ceny przystępne.

WSPÓLNIKA DO WSPÓPRACY

z małym kapitalikiem , do bardzo do
brego interesu przyjmię zaraz. Siedzi
ba w Katowicach — Zgłoszenia do 
„Narodowca".

Specjalny

Sfełió rowerów i motocykli
bes prawa jazdy

W sz e lk ie  p rzybory e le k tr y c z n e  - 
Wózki dziecięce * Radia * Instrumenty 

Muzyczne

w  T a rn - G ó ra c h , ul. Sienkiewicza 11.
właśc. Ryszard Wilgus

Najlepsze i najwytwórniej 
^sze materiały sukienne wy- 

. znana fabryka sukna

Stosius
w  B I E L S K U

Maria Pacha
K a to w ic e , u l. 3 -g o  M a ja  3 0  

W y ro b y  c u k r o w e  i cze k o la d y  
w ó d k i ,  l i k i e r y  i w i n a

na św. Mikołaja pierniki 
i ozdoby ch o ink ow e.

Afitofiie&o Materny
KATOWICE, ulica Kopernika.


